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D l ,  . . t r w o ż e n i a  n ie p r z y ia c ie l ,  w  o k o -  
, ■ stro n y  R enu dla wsparcia &il-

Hca?  P s v J  s t o S  n a  n iż s z y m  'Renie F .

? ?  L '  Barona fFerneek korpus, x ; it ta 'p rzy-  
- b e n i a  n a w e t  cofania się arm.j Moreau, 
S' T f  n feo rzyiać ie l  będzie p r z e z  to  p.rzymu- 
S n w ś le ć  o obronie s w y c h  w łasn ych
SX° n-y  ' nostał A r c y  X i ą ż e  K a ro l  podług rap- 
g r a t  nod d. 7 -  t. m. z  B-Shl, d. 2. znacz* 
p o i  tu P ■ , - c<n -w o y s k, z  ki ' oma bata-
ne ł5or? 1.. : ^ ey  . p ie ch o ty ,  pod d o w o d ź -  
l io n a m i l i g  yba)?ona H otze  i G en era łó w

ic’h te ń=tein i S ch w a rzen b e rg  p r z y  Man- 1 
X c ia  L ich  " ro z k a z e m  po suw an ia  i a k ]

h e lT l e y a w  K ray  podiaziiow , n apastow ania  I 
Tiaydaiey  bieranj a k o n tryb u cy i  ,

H erani/^ zak ładników : s ło w e m  sze rze ń .a  
Ł a b i e  - t r w o g i  i zam ieszania. i  o
w s zę d z ie  i, gw ego poźądapego Ce-
k o r p u s  do| .§ w i erd zę Git&nersketm, z  k to -
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i r a n e  tyra  sposobem linia Cfuetck-po-
■r r l  s w e g o  n a y w a in i e y s z e g o  p u n k tu .—
• strada s w e g o  y u'Hfsmbur&, Lauter- 

ta r g ,  do d o l i  y  W o ,.8k ,  c o fn ę ły  się n , z , d ,
zabierali n ie w o ln ik , .  Eo«-

S C ^ k l^ z v’*m* *
pod FrraniensU in  wpadł » » w o ,  *...  , r

który  W B K l f ó
szyn-. 1 'p o w o d n  cbw .H  Gral

lep szych  ..przym iotów  d o w o  y*

P r z y  k orpusie  F.

zaszło  Podczas rekognos-
» ic  nad.6i.tg w a z  8  ̂ ^  nieprzy
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w e g o  szańcu, rtatlow is k u  n ie m o ze  przed*
c i w k o  n aszem u . .m ia ł  n ie p r z y ia"
sigwziąsc. W  ey |  mtego brzegu mógł 
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 ̂j  . . .
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L. Kray  ch w ali  w o g u l n o ś c i  całe W o y s k o ,
W, o y c ze e ó ln o śc i  zaś ch w ali  o d w a g ę  w  u  _ 
neralach Brady, Hrabi A lk a m i  
Baronie M iłius. P rze z n a czo n e  
ta liony Strasoldo M irow skieg o, Kf  " * gQm 
i Cesarski, d y s t in g w o w a ły  się ^
im  Sztabem i  Officerami szczególnie j  p er zą ^
kiera i  w a le c z n o śc ią ;  K o r p u s  w o l  • -

s z o w  Wnrmjera, ktorfe.Pod .:̂ aJ? re™ z  'o cz ę ta  
Wic& składało przednią **tr a z ’ aa
p ie r w s z y  attak z  nieopisan s in ik a  nie-
w s ie ,  a p o , , m  

1 zabrano t y lk o  1 .  Kapitaną 1 15 Gire >
) r o w j  strata w  ranionych 1 zabitych , byia

1 ' # f e y t e i e m e li Ł r ' LaTóur, p o szed ł d. 7 ,  reluŁĆ4gm&ibvC Rwrlifflllo a ze -
po d łu g  s w e g o  p r z y n i e y e n ' .  _  j ,

by " ' y T / e l u  .w o l .
z a w a d y  czynił* w y s ł  i^rhdiinineen, a le
Patroie  aż do Nusylmgen t Sch* ^
i u ż  tam nieprzyiacie la  nie Qa’merding!.n, i
w iadom ości p o tw ierd zam  : '  * ' 
f ig t th ig m  op uścił  1 pod -  .1
w  u za  D unay  przeszedł. "" •
Petrasch postąpił  ta k że  d o  
p o c z y n i ł  po trze b n e  r o z p 1 J  r , ;
r,v d olin y  Km izm ger 1 u -

idu 3ZWąycaio\* 1  ̂ , n;enrZyiacielowi  ną- 
K r a y .—  > k  w ie ik ą  n R r - y ^  w  c n W ,m

\ SZH l e t k i e  w o y s k a

‘i, i u c  ; * ^ . r -  .
'p r z e s z k o d ę  W cofer.m 

■ze "-;j■"-7 'S;5«a i ł  <!. •>. p-.trui.zniK
czynią, pokazme s ię  'Francuzkiegb Kom- 
Hrabia W<m»ser d. 5- od-
mifsarza Hctusniann _ • „ ja k ieg o  Grła
dział Lybkowicza, m eptz> **•'. A f f i c e r o w  W

a s  s”d «
w y t k n ię e ia  O b o ęu
gew w yiec-hali.-  Mfj Skhch,  osadził F»
portow pod d- 9-  ̂ ;  Stockach> i n ieprzy-
M. L. Frochhcji aktualni kiedy się
iaciela w  tym  s a m y m  m  , ’nadeśle p o ­
miął cofać, attakował; s z e z c b -  ? d iKxneistec 
źli iey o tym attaku^ ^  Tietlmgen i Sieb-
La-tour, u m y s h l  d, i i * o® KU; s ł s w o y

S i l ś f  i s p s i s r
w i cofnienia na Kehl i Freyeurg.W* -----

r J • *7 Października z  Gazety Hctmb.
?  7> IÓS.

P. d , l  p o » r f
i e  nakom ec u czyn ion o  ^  deCy z y i  W  

1 od-dawna z y c z y ł ,  t o i c  . rvatu Kondy- 
!  posłaniu pr.ofto uo O y .« k H ,J rooCno ia łu -  
s c y o w  pokoiu. Lecz do a , v  przez co

ie", i e  fię to meftalo P f
o fzc z fd z ićb y  było mozna_ ^  J J y > .£

s może 1 miliony ludzi. zrobill, opu-
Miniftrowie bardzo r0<Jr, PNVane w ielkie sło- 
fzćzaiąc o w e  da w niey u z ,  ^ftwa, po-
wa, Religij, moralności, ,‘PoJe^  ^ r ó le w lk ą
rządku, & c,  Ktoremi rn o w f



ozdabiali, i da w o M e w n e g o  W q y -
z o r o w  do prowadzeń i Ko *  w  t4k
n y  Dochody nafz vvyftawiac,
k w i t n ą c y m  w  nifkiey  iak w i« '
k i e d y  p a p ; e i y  b-nko ^  -tycze
domo c y r k m m i  ^  » w  m ow ie , o oby-
wzmianki w yftawioney^ ^ . mme_
■dwóch akla^ H ; r eprzeciwna, ponieważ 
manio ^ e k f z e g o  kanftytucyi razu, imcmezadato wifKtMg, ^  ,0Q
nic uiemogio miec ta^ Ł | ia U g ie iczy -  
zabroniema w em ego nTZVpifanyn» niemo- 
k o a ,  co zapewne bydz p >P . na-
i e  M f e l n e y  f tKikoJluJSc'i  ?  ie t iM i-

U  f f Z T T k - A ? . ;  <*?«?
i e  z a w f i e  i M  W o V n y ? & n K  ?•
niemożna byto “ 'I' " k 0Tie 'Tyftema W oyn y,

sf y sss& i ry;irr»i«™W > 5 , . w « s

•goi' Radby on był astyizcc, ^  ./--- Ue

fektoi-, atu W
ż e o k a ź d ^ m  w y k o n a w - y  M ie w a ł  h f
. ły  % " i ó w i ć  ^ refpektem . ^ ° . {owa . .£ 0 i
•tedy, ż e  n aftę p o w a c  . 4  Jtranntpeij. i

Wykonawczey mocy A ; ,■/ ntu c z ło n k i  1

* / « * .  ' c t ó t O S S * » . « ? •  « * “  !śmiać hę zaczęły. -materii* poWft31?  !

y .
smiechy i  k 2) 11 r j  TT: . 4 »P 0 n dosc po*-
.znany, i tak 2 £ f f i & i r .  * « &
znać reftęftwa .w  g  ' rlel i  Miniftrowie na- 
U z y ć  zapewne bęoą mu.iei -przez
i i  tytułu tego, o którym  mo }erw ftvm  Ar- 
niedbalftwo Kongrefs,
t y  kule W ysław ia  m ow ai  niepodległość Amer^kn ^ ^  ^  fsep0r

aze"

niach, ku udzikalaniu ęropo

trw ała g o  P ° ^ e^ w , ^ a L t e ż  p r z y z w o i t y  
• s o w n y  . d°   ̂ r n r k c i e  zg ad za ły  się  w s z y -  
dla K raju. W  ^ ^ .P p m an iem ^  iego, i ci n aw e t  
s tk ie  g to sy  z  , , „ cb o k o l ic z n o ś c ia ch
co d a w n iey  w p o  W y s t a w i e n ie  o k o -
p rzec iw n e m i mu by o ^  ieSt tak „ a -
l iczn o śc i  w  i gam frieprzyia-
leko  iasne, %Z cała R o b ie n ia  p o k o ju  Wi- 
ciel, c z y s to ś ć  inte y  . koll!ł(t s i ę p o ­

dzleć m o z e ’ , eC"  tt czenietn sil, cale Kro* 
w in ien , * » k’ “  P T« w a d zić  zam yśla ,  g dy  
l e s t w o  / W o y W  I mial chęc i  p rz y stą -
n ieprzyiacie  n iebęazi  iedUvveg o  tra ­
pienia ,do s łu szn eg  , i spadnie W

Ł o w n i *  *  g d!y  w  ty m
oczach  całey n u k j  ^ - ]9 p o k a ż e  s i ę
punkcie z s t r o n y  iako i ie g o  p o lo -
tm i iność ,  ile , “  “ l  „ „ „ M e t  s t m i n o -
i , „ i .  p o f f i tg  k !:„ku . W  tencsaS
- . „ „ f i w a  ta k o w e g o  . silę  n a s z f

m j e g o  za m ia ;

r o n i .—  ^ o r ^ t ; y Stz c S ó ć C ^ n  p o ło -
przegrana, na r o d  y . .  k0ndyCy% a  które
z o n e  szah, ^ a n m  y’ ^  p0 m e w a S
do te y  p o ry  zostać mu { p r z y s t ą p i
W tey  m ierze n a f  L p l i k a c y i - C h ę ^ y
do iasneyznieprzyiaciet  pv ^  iednego
się niezmiernie • ' > zdania, i chętnie;

i iest z  nim w  tey, co ich tak d łu go
j prżepomina to  Vv '̂ Od początku W o y -  
! i od tak dawna r o z m ło .  U«» P ^ zaniedbal ,
I u y  nic b y t i a y m n i e y  ft.ro J z y w r ócen ia
I co t y l k o  m ogło  ś lu z y  ż e ś m y  p o -
f p o k o ju .  Kseoy V. kondy.cyach poko--
i -winni b y l i  , w c z e ! "  ^ aie> \i to  iest ie d n a ,  
* ju  t r a k t o W  t . ? sameg0 dnia naleza-

co powiedzieć, az t g  W o jn a  zaiela,
>,-» cip* robie  p o k o y 9 - S y  albo iev^

b y  « b yto ,  M j ł » ,  r s S b f T - i e g o  rts<f »  U d -

a mefvkańika, i  tera:

W o y n y ,  albo ie y
twm-ć na tym , g d y  H

K o n d y c ji
| ieszcze  dwa m ew ycz«-p  P . w  rości qgłym

! r  1 ,’ W r yO b y X a  te zrzódla znayduią « ę  
| h a n d l u . - " -  UD>U . p y/w w  mieysciz
1 w  k w i t n ą c y m  stanie, ^  tf>k i e s t

s s w o im  d o w ie f «  *t7Q2. k t ó r y  u p ły n ą ł  p r z e l

S . m  .  M & y  byt

Ł h w -  ‘  w g  * « ?
5 , ' Ś e ł ^ b S S o  „ k
/kiego -rozumu, w f e a z e  nam, P { H i f ż .
aew n ie yfze  w p o ltę p o w a m  s g prędzey b     ^ t7q2, irtory t----
nania i PruTy, o d e r w a ły  f ię  o d '* Q [j “ g ,0-  ?: . z y s k o w n y ,mk w R- /9 ■ -{ nay o b f i t s z y t a
n iź e l iś m y  f i f  t e g o  ^ | 0ść,&naułra i  | za czę cie m  g ru n cie A n g ie ls k ie g o
■zumie on  z a ty m , i a  n* p > ,k r w i e )  i  p ie -  i  w  czasie  p o k o  ' 6 c i k t o  o k o ,  na m aią tk i ,  
■ji.<£s więi^cz«nie 'niebędą Y .   ' \ p- 1 Państwa? cz\ i y , . * s?abvm» na^
zumie on zatym, w  n« P krwi6f pie.
a o ś w iadczenie niebędą y . e zaś bydź ie.
między kofztow ać, moderacyi m«
go zdaniem, ażeby Dokoiu. Jakkolwiek
u ż y ć  w  p r o p o z y c y a c h  P o k | ^ n dp r z e z  A a -
ś w i t n e  z w y n ę k w a  4 p o w i n n i ś m y
f t r -y ak o w , t o  - l e d n a k z . ,  „ d o p ie r o
p a m ię ta ć  na  t o ,  z e  P n i  da#y o ie y ;  nie.
; , dzy.fe a n , sz t e g o  ^  * *  fob%  po

“ a vy r  Za l  L J ż a ć  ftron y. Sarnę n aw ę

za czę cie m  A n g ie ls k ie g o

SSS.̂ 8 Jr
lub przem ysł, n ieznay j iest p raw *

i daremnym, V ^ ZŁ S a  własność, w y ;
\ d z i w ą  i s tn o s c i ą ,  pi . ś c k S ą  t o  f m ó w i  
■; n ik a  z  p r a w d z r w e y  ^  . n a y ie p SZe y 'I o n )  O w o c e  i i a s z g  w o ^ n e y ,^ ancWki by,

! » « • ' % « ,  U w -  P « “
1 naym m ey s if  . ^rSosob t>
e ./ L U k i  o n i  P

n a y m n i e y  s ię  n ie  ^ “t y t u ł ó w ,
m T w i ę c  W « y  P ^ g .  “ l a m ę  n a w e t  |  u c h y b i e n i e ^  w » k P a sz p o r ta  J
z w a la ?  nadto  n ą tęzac  lt,r_ . ■ d_i „ a m  I bo  -zezw o li ł  i p   ̂ y : fo rm a ln o śc iac h  nie
tryumfy' t l o t t  Y ZyCV S r i a k i ś  główny |  O takich_ drob” osc^ CsclągaĆ,aby przypadkiem 
l i  niego pokoiu, bo tpufi . ' pBey polityki; należy się na b  ambaraffów, o ktoryc
blad, w zrżód łe  fyftemar.u < ,{nWieść ! niewskrzesić Nieznayduie się oraz„  „ b ° , nafzcy po«tV ^ ;

To» £$% 11)raedt,m p-;„y-=yi
.. „,,(5-r/tt-tnnsĆ — 5 cZVC się _ t n,,1,,pW8Z bą

r- »“ fSfjJT wfcerefs co ma byd* w agi od tych
w an y, iest daleko ę w ie ku decydowa* 
■wszystkich, które w  j  pytania, nie-

» r - c« r f f i a Ł  **►,

r  ̂ w v Cb  ambarauowj  ̂ *ł ; j niewskrzesić no y Nieznayduie się oraz
przedtym  iu e m >s '. , p o z y c y i ,  i z b y  u-

1 W .  B ry t3nV \ nr7VSZło ś ć  p r z e c iw n y c h
c z y  ć się miała V! j p „ ()llievv8ż  bądź na han- 
rost-ropności r e g  • , ,  na d o c h o d y  Kra*
del z w r ó c im  n w a g f ,  4 z a c b o dnie Jndye,

d v y -



w  .w k r o c z e n i u  t am f f i S " ? ' ? " !  
c u z k i m ,  o d z i e  nn^ ^ ' ;  ■ , F s k o m  b ra n-

i n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  p a m S / e  ° k,r u d e i \s t w aniedbal iśmv n.-,,/ ?tkę, lecz nieza-

J ° « g «  p S p l  ‘  « « i

» e , u “ dp S d « " w Z e B f 7 'Vat0 I"?
^ t p i e L ,  & % „ ;  '*  l « ‘  Ł «
doyśc< można zaw sze  n« T  • W7 trzF nlaf«ść, 
rz o n e g o  celu. —*_ " wiecie do zamie-

f J V Ż Ę ;  T ri£ Ż ; ,

S t ^ ^ S S a S
:# j p : " 5 S 2

„  chcąc im ią dać zupełną. W oln ość S

Rząd dem okratyczny mógłby
z w o i t y m  ? Z nasza h ^ k  * 7 - • y d z  przy '

śsttr.&s HS?>’ ”“y”*f3£
ugruntow ane były, w y r z e c h ^ P° Sp° 
należało. W  £

m T k h d / F m F  " ' “ ■>'fj*0 d “  U h  upadku

tzv  pitey rrancuzkiey, iak chcieć inne w 
ro ż n y c h  Krojach fundować, a tym sam yT

E ’ V ° ; , f  zazdrośpych r y w a l ó w ? K
c h c i e j  ra j  da re mn ie  s o b i ę  p o b ła ż a ć ,  nierno-  
z e r n y  m y  R z p l t ą  z o s t :  ć ,  p r z y  iakirn b d ź  
p o k o i u  iak t y l k o  do tąd ,  / o p o ' k i  o t o c z o n y ­

m i  b ę d z i e m  o d M o n a r c h i o w ,  k t ó r e  po smu-
- t n y m  d o ś w i a d c z e n i u  i c h  p o l ą c z o n y c l  z a n  -

r o w  bę dą  . p r z y m u s z o n e m i  nas s i l  o b a w i ć  
j  i n t e r e f s e m  s w o i m  zn-n-rie, - n aw i ać ,
nas razem. Um e l S n y, . iujc-iJhiny z w y c ie z tw a  nasze nad
Monarchią rozciągnąć, k tóż  zaręczyć  może
leżeli  zdołamy podbić Republikański^Nt“ ody:

« » 4 m S  &
ch o w ać się w  zgodzie^ u ;  T  Dl'em?g§  za ' 
abv iedna z n i c z a  i j '^ y P ada koniecznie,
aby ledna zn iszczyła  drugą, a iak na niesz.
częscie ludzkości, nie moź* u a ' *
iak po nieskończonych^ W ovnn h •T ^
strumieniach. J  W o y n « h .  i krw le

ra rza^zT n i J  nien,a,w i i f  w ielości ludu, k tó ­
ra rządzi, m e z w y k ła  tak prędko gasnać 5ak
zemsta K rolo  w, bo ta z w y c z a y n f e 7 o t Zy 

S y . t ó E f  tU Z3Ś pt'zeciw nie  Przeno-

aż do momentu, "gdy  TedTa" drugą° SSJfłnfe 
p rzyp row ad zi o z . g u b ę , ł 2 uP e f m e

ła J t h e n lZ\ ba t Ze!)y Oparta, zn iszczy . 
la A m e n y ,i  ażeby Kartagina pod froe-iL
mi A z ym a  upadła r a z y .  Takie  sV n i e b e S  
czenstw a, na które ntli c^ î ' , eoespie-
w ystaw ia ,  B ydź “ o  " l lenif WO * * 1̂J vo może, i z  przeniesiem

»>’ęz>, i s t r . s z n i e t , ' , "  ny j “ t0-VC2ega
b i l e t y ,  iest to iedr„“ T 0 c l ”  eV t  ' * “ »•

2 Mm* SBft
dąc Panami; w  m o c / L ™  odpo wie-. z e bę- 

organizow ać iak małe t y l k ?  rT ° I '3" 16’ m ® 
nakształt R zym ianow  i f L  ■ P ’ tQ 
aby  tym pew niey w ło ż y ć  
pod pozorem powrócenfa iev  7 r ” “ G re cy ^

ta k o w y

u f o r m o w a ć  n o w ą  A c h e e ó s k a  ' T i  ZabrtłIU 
l a z ł s z y  p r z y p a d k i e m  Phylomoena N o i ™ * '  

J a k i k o l w i e k  w i e c  w e z m /  „ T  N o w e g o ,
t a k o w e  N a r o d y  a l b o  n ° d '° 'c> t o
będą- a w t l m J  SZGmi « I eW o l n i k a m i

b L U d  „ a I t t s r C e r
g dy  >rn się uda odzyskać w o ł Ł  

S£ — <• si,y  «  p r » c 1 w  o . r  obrót,“ y -

c  i k c o e o  4- Października z  Gazety Hambl 
, pod Nreni 166. 

ł joncem  oddalenia wfzelki>v n ‘ r 
koym osd, która w zniecać f i f t S e i  
Ł f c 1 położenia Armij i

o t e ,  K . 4 „ j t  4 ' , ^ ™ “ “  , p r » ź  raty c i , g
.. % c ,  jodti. < • '? -

;; tzĄ Tpoyci’
. yć 5W 1 °

„  z a s  p o z y c y i  d o w o d z i ,  i ż  F r a n c u z i  T ' e

”  b r i T t n h * 1*1* pvfy p * dki> jednakże 'n ig d y  » bydz pobiremi nieniogą g  y

D y r e k t o r , , t
c ya  nalt,pid m i i | ’ „ [ „ J  rel™ “ y -
miono przy  tey okazyi  „  \i 0T z ‘v m ? Zn,ay '

»T  ̂wi a d c z y ł r 3 no kto'rey  'l ie przyiaciel

«  « W t  flf  ilic7 k „ d l iw y m ? e! L  t a t 0 “ ’y ‘

netu St’ Mmifter pełnomocny G % .

w Pr“ | f r ó ; s ; D " i e“

pifal w t ó & t , T KŚ y 5 7 “ 7 .  
pod datą 2. Października Z głównTu ?  ? 
K w atery  0t(> j A T n l T  W° ' e y

—//— w,' n,. • • , aoniefienie ae-
f,// j 'eprzyiaciel attakowany w  Gover~ 
nelto i z  ftratą x ,oo .  N ie w o ih ik o w  i z z L  
braniem c. Armat- - 7 - n • ;v 1 z z a -

s « r fr D y ---dDyf^ 2y™  • • « ” » ' &

s r r » * w » i « .  % : F«nc“ o „ : .
7yrc/« . y  ° W 2 dyw iz y i ,  która broni-
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Kontynuacja nowin Paryskich pod d. 10.
F azdziernika.

Re da ktor  G a z e t y  du Bas-Rhin  w  p r z y -  
f z ł v m  N ą m e r z e  umi eśc ić  obi ecui e depef ze  
G.~ Buonaparte i drogą do Gria Moreau o  i 
a kc yac h 2 M 3 .  t. m. a w  k t ó r e y ,  iak w f p o -  
mina t e n ż e  Redaktor ,  iź  Grł  Moreau odparł 
Cefarfkich w e  w f z y f t k i c h  punktach,   ̂ chociaż 
l i ieawanfuie,  a ż e by  n ie p o wi e d z i e ó ,  i z  fig cola.

z  W iednia 7. Października z  Gazety Bareuth. 
pod Nrem  205.

Jedna z  Gazet i r a i u  Au ft r y a y k i e g o  z a ­
wiera co naftgpuie, Jle Cofanie lig Jourda-ila 
było  naglsro, tyle  r<-tyrada Moreau itft  r o z -  
Waźrią i trzeba mu oddać fprawiediiwość, iź 
Z.nay w iękfzą  pracą przychodzi W o y f l o m  
Ce (ar (kim, z Niemieckich go  Kraiow oddalać; 
Generał ten frwierdza dowodeii',  iź tyle  z n a ­
jo m o ści  pofiada w p ro w adzen iu  W o y n y ,  ile 
i e y  miai dawniey, w  dawaniu obrotu pro- 
cefsom [ M o r e a u  byt przcdtym a dwo k at e m 
w  Parlamencie. )

Z Wiechiia 8- Października z  Gazety Bareuh. 
pod Nrem 2CÓ.

,  ^
Odebrano dzi f iay z  ffnfpruck u r z ę d o w ą  

•wiadomość, i ż  za nadeyściem p o h l k o w ,  k t ó ­
re ftaneły n a m i e y f c a c h  f w o i c h .  ftaneła, de- 
t ' \ z y a .  że  na dniu 5. t. m. a t t a k o w a ć  b ędzi e 
Feld: Marfz:  Wurmfer z  Generałami Dawi- 
dcuiiih, i Quosdanowick Artnią Francufką,  
w e  w f z y f t k i c h  punktach.  W  ten m o me n t 
p r z y f z ł a  wiadomość, ż e  Miafto Bitfch  w z i g t e  
ieft p r z e z  W o y f k a  Cęfarfkie.

z  Stouttgard  8- Października z  Gazety B er­
lin: Brem: pod Nrem  127.

P o t w i e r d z a  ftę, i ż  Francuzi'* b y l i  od- 
papci w  okol icach Hechingen p r z e z  Grla Nau- 
< ndorf, w  dniu 5. t. m. (  a nie w  ó t ym , i ź e  

z n o w u  cof nę l i  do Dunain.  W c z o r a y  rano 
Grł  Nauendorf z n a y d o w a ł  fig i e f z c z e  w  He~ 
chingen i w  ok ol i cac h;  l e c z  dzis  d oc h od z ą 
w i e ś c i ,  ź e  fig ma pyG® do B a l i n g e n . R o ­
zu mi en iem ieft w f z y f t k i c h ,  i ź  p o w t o r z o n e  
attaki  Grła Moreau 2. i 5. t .  m. niemiaty i n ­
n e g o  celu,  iak. ż e b y  fobig u ł a t w i ć  ^dalfzą 
retyradg do Brisgau. Niema z a dney
Wzmi anki ,  aby attak 5. r o z c i ą g a ć  fig miał 
e ż  do o k o l i c  Rottw eil z a i ę t y c h  p r z e z  Grla 
Petrasch, k t ó r y  fpr awuie  w i e l k ą  n i e f p o k o y -  

n o ś ć  Francuzom,  gd y  z a my ś l a ć  bgdą p r z e ­
c ho d z i ć  ku z r z ó d ł o m  Dunaiu. G rł  wfpo mni o-  
n y  znay dui e fię w  bardzo d ob re y p o z y c y i ,  
z  kąd on i u ź  w y r u g o w a ł  n ie kt ó re  Korpuf a 
o b f e r w ac y in e ,  tam w y s ł a n e  od Grła Francu-  
f ki eg o,  i zabrał  im s o o .  do 300, n ie w o l n i k a ,

tak w  D o n a u fc n in g  iako i w  innych miey*

fCaLh’w  Papierach Straźbóurgftucb z n a y d u i e  
fię pod datą 4. t.  m- źe podług oftatnich w i a ­
d om oś c i  od Grła M o re a u ,  P r a w e  l k r z y d ł o  
i e g o  d o t y k a ł o  fig i ez i or a C onjlance , 1 ui ku-  
te cz ni ał o  cofanie,  a l e w e  m a f z e r o w a ł o  do 
JZ illińgen ,' dla w y p a r o w a n i a  z. tamtąd Grła 
P e tr a fc h .  Francuzi  miel i  g ł ó w n y  K or p us  
W o v l k a  f w e g o  w  N e u fla d t  ( droga z  F u r-  
ftem b erg  do F r ib o u r g  p r z e z  d ol ing  Ł n jer^  )  
ta Ar mi a d o p om ag ać  miała a t t a k o w i  z m i e ­
r z o n e m u  na p r z e c i w  Grla P e tra fc h ,

Wi adomośc i ,  partykul arne d o n o f z ą .  i ź  
ftrata A u f t r y a k o w  w  b it wi e  przy.  S c h u fs e n - 
r ie d  na dniu a. P aździ er ni ka f t o c z o n e y ,  mia­
ła b v d ź  bardzo znacz na;  w y n o f z ą  ią do 4= 
t y l i c c y  ludzi  w  za bi ty c h i rannych;  K et y ra -  
da M o r e a u  robi  lig w  n a y l e p f z y m  p or zą dku,

r-Fypis z  l i f t u  z  B a le  p o d  d a tą  8- P a ź d z i e r ­

n ik a , z  G a z e ty  d u  B a s - R h in ,  p o d  N re m  83*

Od ki lku dni w i d z i e m y  p r z e j e ż d ż a j ą ­
c y c h  rannych,  K o m i f a r z o w ,  1 a m p l o i o w a -  
n y c h  Franculkich,  p r z e z  grunta h zw ,  y ca r -  
fkie. B?ąkaiąca fi? D y w i z y a  Grła l o -  
r e m ,  r ó w n i e  t g ź  famą drogg, w z i ę ł a ,  dla do- 
ftahia fig dp Francyi ;  z  T e y  o k a z y  i Baron de  
JJege lm ana  poda! n o t g  do S t a n ó w  S z w a y -  
carfkich i mieniem Grła A u f t r y a c k i e g o  L a to u r , 
w  k t ó r e y  uikarźa fi? na d o z w o l e n i e  t a k o w e ­
g o  p r z e y ś c i a  F r an cu z om,  a k t ór e  011 z w a z a  
iako złamanie neutralności .  Rada w  Z -u -
r ich  dała o d p o w i e d ź  Mmiftro.wi  A u f t ry a ck i e-  
tnu. i mieniem w f z y f t k i c h  K a n t o n o w  w  treści ,  
któr a naftgpuie.  „  Ż e  R z e c z p o f p o l i t a  S z w a y -  
,, carlka nieprzeftała i nieprzeftaie z a c h o w y -  
”  w a ć  iak nayfkrupulatni ey  neutralności ,  1 

ź e  p r z e y ś c i e  F r a n c u z ó w  r o z b r o j o n y c h  
”, m o ż e  t y m  mni ey  u w a ż a ć  za uc hy bi en ie  
„  neutralności ,  g d y  i uź  b ył  po do bn y p r z y -  
,, kład z  f t ron y S z w a y c a r y i  dla A u ł t r y a k o w  
,, u c z y n i o n y ,  k iedy  oni byl i  pobici  w  A l -  
”  z a c y i  w  R o k u  1709. p r z e z  Generał a Fran- 
„  c u f ki e go  M e r  ci. & c .

Z  Lisbonne t2. Września z  Gazety Berlin:
F ra n c u zk ie if N r :  127.

D w a  O k r g t y  Hi szp ań sk ie  p ł y n ą c e  z  
H a v a n n e  z  b o g a t y m  ładunkiem w z i g t e  bgdąc 
i p r z y p r o w a d z o n e  tu od Fregaty An gi e ls k ic h 
k r ą ż ą c y c h  p r z y  w y s p a c h  S t .  Z in c e n t,  z  r o z ­
ka zu  D w o r a  naszego- o d p r o w a d z o n e  b y ł y  
b e z  źa dne y  r e w i z y i  • i n a w e t  bez o p ł a t y  d a  
do C a d ix .  R z e c z ą  iest c i e k a w ą ,  i eżel i  t a k o ­
w e  o s z c z g d z e n i e ,  o d e ym u i ąc e tak b o g a t y  
łup A n g l i k o m ,  n ie oz igb i  p r z y i a z n i  dla nas 
D w o r u  A n g i e l s k i e g o ,



Z  K ólonij i i .  Października z  tey ze  samey 
Gazety.

W oyska, któfe  obozuią między M uhl- 
i Bełidorff, składaiąsię z  trzech dyw i-  

zy i,  to iest: Grła Lefevre, Armij Sambry 
i M ozy, i Maidonald  i Castehert Armij puł- 
nocney. Można ie rachować do 30 tys ięcy  
ludzi;-//— Grł Cesarski IVerneck, k tóry  w  
O bozie Uckiernth zdał Komendę Generałowi 
Staray, udał się do Friedberg dla obięcia 
Komendy nad Obozem, co tam formuią.

Armia Cesarska składaiąca Korpus niż­
szego  Renu nie znayduie się mocnieysza 
podług doniesienia podróżnych, iak 18- do 
30 tys ię cy  ludzi; 4 tysiące iest w  obozie pod 
Uckerath, 2 tysiące w  Obozie Puhl, reszta w  
O bozie Bendorff, i innych Stanowiskach aż 
do Lahny.

Z  'Hagi 13 PazdzJernika z  Gazety Ber- 
iińskiey Francuzkiey Nr: 127.

Gdy Grł B uernom ille  mianowanym z o ­
stał od Dyrektoryatu na komendę n ayw yż-  
szą  Armij Sambry 1 M o z y  po złożeniu fiour- 
dana, pisał on do Dyrektoryatu dopraszaiąc 
się iak nayusilniey, ażeby tegoroczna Kam­
pania powierzona została G rłow i Pichegru, 
k td ry  sam tylko  iest w  stanie w y p r o w a ­
dzić ią z p ozycyi,  w iakiey się ona znay­
duie, przydaiąc, iż on Grł BeurnonviJle ^za 
n ayw iększe  mieć będzie szczęście s łu żyć  I

z  Kopenhagi i r .  P aździernika. 
K roiow a  w d o w a  dnia w c zo ra y fze g o  O 

godzinie 2. po południu umarła. Rząd naiź 
dnia 30. W rześnia o tw o r z y ł  p o ży c z k ę  3, 
m ilionow  T a la ró w  w  Mieście A lta n a .—"— 

Donofzą z  Anglij,  iż  Ludw ik X V I I I .  
nie iedzie do Petersburga, iak dawniey g ło- 
fzono; Dano mu na koniec (chronienie 
pewne w  Zamku Holjłein przy Lubeku. T e n  
zamek należeć ma do Bilkupa óftatniego 
Miafta, —0- z  Gazety du B as-R hin Nro 8a«

z  Frank fo rtu  i r .  P aździernika z  Gazety 
Berlin: Fran: pod Nrem  127.

O to ieft aktualna p ozycyą  Armii Cefar* 
Ikiey. F. M. L. Frolich p o łą cz yw fzy  iię z  
Grłami Grauen i W olf, ftoi między małemi 
rzeczkami Schufs i Argeń, które wpadaią 
do ieziora Conjlance. F. 1V1. L .  Latour 
ieft w Biberach Grl Nauendorf razem 
z Grtem Petrasch zaymuie las czarny i doli­
ny Kinzing  —  A r c y  X iąż e  z  F. M. L . W a r- 
ten-sleben i  Staader znayduie fię w  Buhl w e  
Szw abii. M. L, H oize  ieft blilko li-
n io w  Lauder Grł Neu pofunoł fię aż do 
Nćthe; —//— Grl M onfrauld  i F. M. L  Kr ag 
trzymaią p o zycyą  przy Neuwid a F. iVl* 
L. Werneck znayduie fię za rzeką Sleg

z  Strafbourga 7. Października z  Gazety  
Beri: Fran: pod Nrem 127. 

Dowiaduięrny fię teraz, iż nieprzyia* 
pod nim. W  niewypowiedzianej? przeto zo -  ciel zupełnie z tych fię okolic cofnoł; nie-
stawano niecierpliwości, iaką w  tym w e ­
źmie determinacyą, bądź Dyrektoryat, bądź 
Grł Pichegru. W ydział Jnterefibw Zagra­
nicznych oznaymił ,  iz  Pichegru odmo wii 
opuścić sw oie  sbhró.nienie, ktdre sobie o 
brał, tam gdzie się urodził.  A poniew aż on 
żadnego niemiał z  siebig nmiątka, .Djftekto-

miai on zapewne inney intencyi, iak zrobić 
d yw erfyą-K uryer  z  Landau p rzy b y ł  tu dziś 
bez żadney przefzkody, Miafto wfpomnio- 
ne znayduie fię w  naylepfzym ftanie o b ro ­
ny, im a  doftarczaiącą Amunicyą i ży w n o ś ć .  
Garnizon tam ieft l iczny, i ma 500. Kano- 
nierow. Zupełna fpukoynośe panuie w

r v a t  u ł a t w i ł  m u  s p o s o b y  d o  n a b y c i a ' b a r d z o  I o k o l i c a c h  K e h l , l e c z  - w k r ó t c e  T p o d z i e w a ią
r  i-t 1 V~v rr> i n „kkn I? n> Id t*i k ri n T*rr i f iu  r tr t n , l  -f

pięknego Opactwa w  F r a n i ,h t  *Coiftte, la k  
tedy Grł Beurnoiwille został na czele Armij 
Sambry i M ozy , a Grł Pich/gru spokoynie 
ż y c ie  sw oie  zakończy , dalekim będąc od 
Jntereffow

fig attaku; Fribóurg, i flary Brifac, tuuziez 
c a ł y  b r z e g :praw y Renu aż do B ale  znayfio- 
ią f ię/w  niocy Republikanów. Grl Ferhto 
O czekiw any-ieft  w k ró tc e  z d i w i z y ą  od 20. 
tyfięcy  Ludzi. 

z  Krakowa Dnia 23. Października.
Podaie fię ninieyfzym do każdego wiadomości, iźo d  dnia 1. Liftopada t. Roku. zniza 

fię będąca dqtąd w  tym kraiu płaca od konia p o czto w e g o  po 30. gi-ay carów na milę, tak 
iak w  innych Dziedzicznych J. C. K. Mści. Kraiach, na222 g iaycaro w .

Z  Knmmifsyi nadwórney J. Ć. K. Mści. w  Krakow ie  dnia i g. Października 1790

—  A  ~D Ć  T  T  A C T A
D o w yzn aczon ego  ukazem N a y w y źs ze g o  Litt: Rządu, pod dniem 21. Msca Marca 

V .  S. Roku teraznieyszego 1796. wydanym. -.?- Taxatorskiego E xd yw izors iq e go  Sądu W 
M ieście, Zdzieciele w  Pow iecie Słonimskim, aktualnie teraz między JW . Franciszką z 
X ią ż ą t  R ad zfw illów  Softanową by w szą  Marszalkową Nadworna L itew ską, a JPP. Kredy- 
torami i pretensórami, do maiątku JW, Stanisława Soltana Marszalka Nadwoi. Litt.  ̂ [>re-

1 J o ze f  Sm oniew ski z  instaocyi j  . . .  j - •  -----------  -------t—*-, . • ,
odw ołuiącey  się do dwo'ch zapisów  afsekuracyiaych, p ierw szego  w  Koku 1,790 i.istopa. s 
i i . dnia, drugiego w  Roku 1791. Stycznia 12. dnia od Jozefa Sm om ew skiego  j w  Stani­
s ła w o w i  Sołtanowi, byw szem u Marszałkowi Nadwornemu Litt: w ydanych, a w  K. 1793. 
dnia 23. Listopada w  Aktach Ziemi Warszawskiej- przy  protestacyi obiatowanych, za

b o w sk iego  do pew nego czasu, i pod kondycjam i wydanych, do leko gn ie yi  podpisów 
Jozefa Sm oniewskiego, i do rozw iązania  całey tey faciendy a f f e k u r a c y a m i  otuasmoney, 

• >  - ■ - • * - > - -  «mw- pa w łe Grabowski .starostoW  W.

O  ,  —  - -- “    C J  , ,  -V T

Ii się, a za niestaniem na tym terminie i mieyscu, ze Sąd Taxatorski wedle u azu i/-ij?- 
w y ź s z e g o  Litt: Rządu i sw o ie g o  poprzedniczego > Dekretu, oczew isty  xn Contumatiam 
©stateczny wyda na W W. w y ro k ,  czyn i się ostrzeżenie.


